
Nr. 159. We Lwowie Poniedziałek dnia JO Czerwca 1895. Rok XX FUL'
Biuro Red&keji Dzienniku Polskieco", Płuc Muriuc~.

liczba 6 i 7.
Przedpłata wyn.si we Lwowie roeznie 18 zł. — półrocznie 

9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięczuie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaea się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztowa za granicę do eałyeh Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 0 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie z wr ac a .

j® ;i. Telefon Eedakc-j 171. wychodzi codziennie niewylączaj^c niedziel i ówi$t o godzinie 8  rano

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
Jedynie I wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Płuc Marju.J 
L 6 i 7 w domu panu Kiselki.

V e Wiedni" pp. Haaseiislein et v ogler , (Otto lisa ) 
M. Dukes, H. Schales, A OppeliL, Rudolf Mo&.-e 
i J. D en n i erg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolo j i < 
Haasenstein et Vogler i 6. L. Dar be ; w Hambur u 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu : 0. Adam 88 . u 
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jeunegc 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczyna* i inne prywatne komu­
nikaty po kronice z. ji den wiersz >Ó er

Prywatne korespondeneje 13 i nekrologja 30 ct od wiersza.
Drobne ogłoszona l 1/. centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.
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Prowincjonalna w y sta w a  prze­
m ysłow a w  Poznaniu.

W  o-ruDie X IV . wystawiły trzy zakłady na 
ukowe : poznań ka szkoła budownictwa, szkoła 
uzupełniająca przemysłów w Poznaniu , szkoła 
uzupełniająca w Lesznie niektóre środki nauko
we, oraz p 'ace s w y c h  celniejszych uczniów a
firma Losk: i Seifert z Seitenberga na Szląsku 
rnaszym rachunkową, oryginalną wprawdzie, ale 
niezbyt praktyczną. Obok tych wystawców ma­
my w tej grupie trzy polskie firmy wydawni­
c z e : pp -- Jarosława LaiigeberaW  sp., Karola
Miarki z Mikołowa na Szląsku i M ały Światek, 
wydawnictwo dla dzieci we Lwowie. Na uwagę 
zasługuje wystawa p. Jarosława Leitgebera. 
Skromna rozmiarami, może nie każdemu z gośc. 
wystawowych w oko wpadnie, dlatego specjalnie 
na nią zwracamy uwagę, gdyż obejmuje ona 
najważniejsze z lat ostatnich płody ruc iu nau 
kowego i literackiego w nasze., dzielnicy. Na 
jednem polu dzierży księgarnia p. Jarosława 
Leitgebera prawdziw monopol na całą Polskę, 
tj. na polu wydawnictw do muzyki kościelnej i 
zasila wydawnictwami temi zarówno Galicję, jak 
Lró .es* no Polskie. Zasługa to w pierwszej linji 

niezmordowanego pracownika na tej ważnej ni­
wie, ks. dra Józefa Burzyńskiego, ale i księ­
garni p. Leitgebera część tej zasługi przypada 
w udziale, ponieważ przez tanie, a mimo to zna­
komite wydania prac ks. dra Sarzyńskiego uczy­
niła je przystępnemi szerszym kołom. Lo do 
wykonania technicznego wydawnictw tych zwra­
camy na jedno uwag. : są to wyłącznie druki,
a nie litografie, jakkolwiek co do dokładności 
wykonania me rozmą się wcale od najlepszych 
tego rodzaju litografij i zaszezyt przynoszą dru­
karni p. Leitgebera.

Ale księgarnia p. Jarosława Leitgebera me 
ogranicza się wyłącznie na wy dawnie wach nau­
kowych, przeciwnie głónuą jej chlubą są piękne 
wydawnictwa ludowe i dla młodzieży. Mamy 
między niemi przeważnie dziełka Grajnerta, 
Józefa Chociszewskiego, ks. dra Chotkow kiego, 
Tworzymira, Mieczysława z Poznania i mnyon, 
a wszystkie odznaczają się iiajkardynaluiejszemi 
zaletami cakich d zie łek : zdrową i 'zlaohetną
tendencją, pięknem wydaniem i taniością.

Wyc. .wmetw niemieckich nie ma na wy­
stawie wcale, bo też me ma w całem ¥  lęstwie 
naszem właściwie am jednej memieck le; księ­
garni wydawniczej. Jest to objawem c ara te 
r atyeznym, że Niemcy w dzielnicy naszej me 
zdołali się ieszoze zdobyć na jat kolwick w ła­
sną literaturę, le i*  że i dzisiaj jeszcze czerpią 
swój pokarm duchowy ze sta,rej ermanji.

Między wydawnictwami p- Karola Miarki 
z Mikołowa odznaczają . się okazałością i prze- 
pysznem wykonaniem „Żywoty Świętych ,„ * « > •  
ny Marji“ , „Św. A lojzego44 i inne dzieła reli­
gijne. , dać, że na Górnym Ś lą sk u  między 
ludem polskim ruch umysłowy budzi się coraz 
bardziej. Szkoda ielka, że inne wy awmcze 
księgarnie nie wzięły udziału w _ wystawie, o 
zaprawdę mc żerny się co do ilości 1 
wydanych u nas płodów duchowych pocńlubic 
nietylko przed Niemcami, ale i przed resztą
Polski. . . . m

Opuściwszy ten kącik zaciszny, jakby stwo­
rzony do głębszego zastanowienia się nad du­
chową strawą życia narodwego, widzimy przed 
sobą w dwóch rzędach ustawione powozy i po- 
voziki. W iększa ich część pochodzi z fabryki 
F. Oelsa we W rocławiu i odznacza się wielką 
elegancją i lekkością.

Ale i wystawiony przez powożnika poznań­
skiego, p. Kulkę, powozik '-.ryty wcale a wcale 
ani pod względem elegancji ani co do lekkości 
wyrobu wrocławskim nie ustępuje.

Minąwszy różne mniejsze i większe wystaw­
ki najrozmaitszych wyrobów metalowych, przejdź­
my teraz do grupy wyrobów zegarmistrzowskich, 
muzycznych i instrumentów naukowych. Tam 
obok pięknych wystaw pp. Dybizbańskiego i 
Forstera, zawierających wiele widzenia godnych 
okazów, znajdziemy nie wielką co do rozmiarów, 
ale bardzo interesującą wystawę p. W alerego 
Szulca z Bazaru.

Między zegarkami zwyczajnemi zwracamy 
uwagę na zegarek pamiątkowy wyst wy poznań­
skiej, bardzo tani mimo eleganckiej formy —  bo 
kosztuje tylko 13,50 mr. Zrobiony on jest z zu- 
pe'nie nowej kompozycji.

Gdyśmy rozpoczynał, przechadzkę naszą po 
głównym pawilonie wystawy wiele miejsc pol­
skich świeciło jeszcze, pustkami. Dziś miejsca te 
są już pozajmowane i dlatego rozpocząć możemy
dokładny przegląd wystawy.

Pójdziemy przytem porządkiem katalogo­
wym, biorąc dział po dziale. Pierwszy z 
otejm uje rolnictwo i leśnictwo, o ile ono wc )• 
dzi w zakres przemysłu i kupiectwa. Handel 
nasion reprezentnją na wystawie wyłącznie dwie 
iirmy pwlskie : pp. Bąkowskiego i Otmianowskie- 
go, oraz panów Jachimowicza i Szczawińskiego.

Również i pszczelnictwo prowincjonalne re­
prezentowane jest prawie wyłącznie przez Pola­
ków, pp. Damazego Dymalskiego Aleksandra 
Kwiatkowskiego z Leszna, Latanowicza ze Ś re­
mu, G. Olejnika z Sierakowa i M Piasnego ze 
Środy. Z niemieckich pszczelarzy wziął udział 
w w itawie tylko jeden, p. Bernard Hubert z 
Sowińca.

Na wyszczególnienie zasługują w tym dzia­
le jeszcze najróżnorodniejsze a doskonale wykona­
ne przybory do rybołówstwa, wystaw 'one przez 
fabrykę sieci i przędzalnię akcyjną w Itzehoe 
w Holsztynie, okazy roilii egzotyc_nych i kwia­
tów z prowincjonalnej szkoły ogrodnictwa w K o­
źminie, zwłaszcza wystawione przez szkołę tę

palmy, przybory do rybołówstwa z fabryki p. 
B. Raczkowsk. go z Międzyborza, nie ustępują 
ee wcale miejsca wymienionej powyżej firmy 
holsztyńskiej — plany ogrodów, wykonane przez 
ogrodnika p. J Wilkońskiego z Graboszewa i 
okazy kwiatowe kilku tutejszych ogrodników nie­
mieckich.

Bardzo niewygodnie umieszczono na wysta­
wie piękne wyroby fabrył przyborów kościel­
nych i stacyj p .  Szpetkowskiego. Mimo żj 
wych barw, jakiem! zwłaszcza stacje się odzna­
czają, —  ukryte po za innemi okazami nie każ 
demu wpadną w oko.

Korespondencje.
Paryż 4 . czerwca.

(Lutem-, a order pruski. —  /  podroży piez. Faure a po 
kraju. —  Międzynarodowy kongres górniczy. —  Dodróżmk

irantruski o zamachu inoiderczym w Dżeddahj.

Pamiętacie zapewne wrzawę, jaką niewątpli­
wie wywołały w całej .Europie telegramy pary­
skie, donoszące krótko i węzłowato, że znako­
mity bakterjolog P a s t e u r  „odrzucił41 ofiaro 
wany mu przez Akademję berlińską order ±oar  
la meritć. Wiadomość, w tej formie podana, za­
krawała na wyraźny afront pod adresem cesarza 
Wilhelma, który to afront później tern jaskrawiej 
jeszcze się przedstawiał, że nieKtóro pisma tu­
tejsze podały, iż członkowie byłej „L igi patrjo- 
tycznej44 postanowili agitować za ofiarowaniem 
Pasteurowi daru narodowego w nagrodę za jego 
decyzję patriotyczną. Pokazuje się dziś jednak, 
że w całej tej aferze była odrobina przesady 
tendencyjnej, łatwo zresztą zrozumiałej u gorę­
tszych patrjotów francuskich. Figaro  bowiem — 
pozostający bez kwestji w żywszym kontakcie 
z Pasteurem od czasu, kiedy za inicjatywą i po­
średnictwem tego pisma zebrano krągły miljon 
na rzecz utworzenia stacji doświadczalnej dla 
surowicy przeciwbłonicznej —  zapewnia dzisit 
że rzeczonego oraeru „me ofiarowywała44 Aka- 
denija berlińska uczonemu francuskiemu, a przeto 
nie mógł on odrzucić go wcale. Natomiast pewna 
(.Figaro przemilcza dyskretnie nazwisko) osobi­
stość na stanowisku urzędowem, która naturalnie 
była do tego upoważnioną, zapytywała Pasteura 
listownie, czy „nie życzyłby sobie wspomnianej 
dekoracji44 ? Jej też odpowiedział badacz francu­
ski o d m o w n i e ,  a podobnie zachował się i 
wobec inicjatorów projeutu gwoli ofiarowania mu 
daru narodowego, ze bynajmniej nic widzi w ca 
łem tem zdarzeniu dostatecznej racji do uczcze­
nia jego postępku patrjotycznego. Cel, jaki miały 
niektóre pisma w nadaniu rozgłosu uropejskiego 
tej całej sprawie, jest chyba w idoczny: z jednej 
strony pragną umysły gorętsze podtrzymywać w 
społeczeństwie francuskiem ducha odwetu, z dru­
giej zaś chciano dać szczutka w nos i rządowi 
za wysyłkę eskadry francuskiej na otwarcie ka­
nału północno bałtyckiego i tym malarzom i 
rzeźbiarzom francuskim, którzy uczestniczą w 
wystawach n i e m i e c K i c h  i tamtejsze medale 
przyjęli lub przyjmować zamierzają. Która strona 
rozumniej postępuje — orzec istotnie trudno, 
zwłaszcza nam Polakom...

Jak wiecie, prezydent F a u r e ,  śladem swe­
go poprzednika Carnota, odbywa dość często 
przejażdżki po Francji. Np. dzień wczorajszy -  jak  
to czytam w obszernych raportach telegraficznych 
w dzisiejszych pismach paryskich — spędził w 
Perignenx (Dordogne), gdzie się odbył wielki 
„zlot Sokołów44 po waszemu, a turniej gimnasty­
czny po tutejszemu. Ponieważ p. Faure, będąc 
jeszcze posłem tylko, objawiał zawsze wielką 
sympatję dla towarzystw gimnastycznych, a na­
wet czpz jakiś przewodniczył związkowi tych 
towarzystw, więc całkiem naturalnie zgotowano 
mu wczoraj w Perigneux przyjęcie nader entuzja­
styczne. Wśród armji gimnastyków francuskich 
zwraca uwagę garstka Sokołów c z e s k i c h  pod 
wodzą posła P o d l i p n e g o ,  która też ma być 
przedmiotem licznych owacyj ze strony Francu­
zów. Łatwo domyśleć się, dla czego —  pomijając 
nawet względy gościnności. W szakże rej dziś w 
Czechach wiodący Młodocze3i zbyt otwarcie k o ­
kietują z Rosją, aby tem samem nie zaskarbić 
sobie gorącej sympatji zwarjowanych ciągle j- 
szcze na punkcie russofilizmu Francuzów ! P. 
Podlipny, rewanżując się za przyjęcie czeskich 
Sokołów, wręczył menerom związku francuskiego 
srebrną gałązkę lipiny i wygłosił do -Fam a 
przemowę, pełną górnolotnych frazesów o hołdzie 
Czechów dla wielkiego narodu francuskiego, o 
uczuciach braterskich itd. —  Co do prezydenta, 
zwróciło pono uwagę, że tym razem nie puszczał 
się on pieszo w tłumy, jak to np. w Clermont 
czynił, lecz nie wychodził nigdzie z powozu, oto­
czonego konną eskortą. (Ficie „Ostatnie wiado­
mości44. Er z. Bcd.). W  jednym ze szpitali od- 
szczególuił prezydent 80 letnią zakonnicę, prze­
łożoną jednego z klasztorów żeńskich, w sposób 
istotnie sympatyczny i godziwy. Kobieta ta 
przezacna ui mniej ni więcej tylko 62 lat 
swego życia spędziła w szpitalach na posłudze 
samarytańskiej przy chorych. Otóż przypiąwszy 
do bal <tu sędziwej staruszki legję honorową, po­
dał jej ramię i z portalu szpitalnego przedstawił 
tłumom zgromadzonym. Można sobie wyobrazić 
zachwyt i brawa, jakiemi ryknęły iłumy tysią­
czn e ! Już to przyznać trzeba Francuzom, że 
umieją wywoływać imponujące efekty.

Wczoraj rozpoczął się tutaj w Cafe do Glo- 
be VI. międzynarodowy kongres robotników gór­
niczych. Poprzedni odbył się w gj Berlinie. 
Na tegorocznym najsilniej reprezentowana An- 
glju, gdyż wśród 50 wysłanników zagranicznych, 
naliczyłem 22 angielski b. Między nimi jest pię­
ciu posłów, Belgja ma 8 reprezentmtów, Nieus 
cy  5, a Austrję zastępuje Niemiec Meyer Ośmio­
godzinny dzień pracy, hyperprodukcja, odszko­

dowanie w razie katastrof, inspekcja i policja 
sanitarna ^w kopalniach, wreszcie regulamin dla 
przyszłego kongresu —  oto główne wytyczne 
obrad rozpoczętych.

Podróżnik d e C on  r t e 1 le  m e n t, który me 
dawno temu powrócił z Mekki, wyraził w Eclai- 
rze swoją opinję o znanym zamachu morder­
czym na konsulów europejskich w Dże.ddah, 
porc.ii Mekki. Owóż zamach był — zdaniem 
jego —  wymierzony tylko przeciw konsulowi 
angielskiemu R i c h ar d s’owi, który pomiędzy 
Arabami jest wprost znienawidzony, ponieważ 
nieważ niemal codzień zasypuje Portę i władze 
miejscowe w Mekce i w Dżeadah swojemi re­
klamacjami W  Mekce mają Anglicy zadanie 
niełatwe, gdyż ze 100 000 mieszkańców świę­
tego miasta, trzyczwarte stanów’ ( pielgrzymi z 
Indyj angi lskich, ergo stojący pod patronatem 
W . Brytan ji. W edług Courtellemenfa ludność 
Dżeddahu składa się ze zbrodniarzy i awantur­
ników najgorszego r dzaju. Nie ma jednej no 
cy, aby ulice portu nie rozbrzmiewały hałasem 
bójek najczęściej krwawych —  a policja turec­
ka jest wprost bezsilna wobec zuchwałych rabu­
siów, no! i w sam raz niedołężna, a czasem na­
wet w porozumieniu ze zbrodniarzami. W  ta­
kich warunkach nie możną ostatecznie dziwić 
się nawet zamachos.. aa konsulów zagranicznych.

_________________  A . S.

Z kroniki panslawizmu.
Po każdem posiedzeniu sławianskawo błago- 

tworiti ilnawo obszczestwa w Petersburgu pow­
staje między dziennikami rosyj kiemi i uczonymi 
spór na temat, czy Rosja ma w dalszym ciągu 
prowadzić swą politykę pąnslawistyczną, czy też 
dać je j pokój i zrzucić nareszcie maskę. Pierwszej 
tezy bronią stronnicy Komarowa, Pobiedonoscewa 
i im podobnych, d rugiej, stronnicy ks. Mieszczer 
skiego i jego Grazdanina. Tak też i teraz się 
stało. Pierwsi zachwycają się naturalnie mowami 
Smirnowa, Palmowa i Kułakowskiego, a w szere­
gach ich stanął po raz pierwszy prof. M a r k i e ­
w i c z ,  członek odeskiego towarzystwa słowiań­
skiego, który w Odesskom Listkie ciska gromy 
oburzenia na n>«cfaętnycn sprawie panslawizmu 
i pragnących tę „dobroczynność słowiańską44 za­
stosować tylko ao narodu rosyjskiego. Do tych 
ostatnich należy i ks. M i e s z e z  e r s k i j  , któ y 
w swoim Grazdaninie rzekomym pansiawistom 
takie wypalił kazanie:

„Cóż to takiego —  pyta książę -  ten świat 
słowiaósk; ? — Nie można się nawet sprzeczać, 
że ten świat słowiański nie jest niczem innem, 
jak tylko smutną historyczną kartką zupełnej 
wzajemnej nienawiści wśród plemion i braci... 
Słowianie — to Polacy, Słowianie — to Czesi, 
Słowianie —  to Bułgarzy !

[leż to wieków trwa już w narodzie rosyj­
skim idea o nienawiści dwóch narodów —  pol­
skiego i rosyjskiego ? Przejedźcie s ę do Pragi, 
a mogę was zapewnić, że wyjedziecie z nieprzy- 
jemnem bardzo wrażeniem. Owładnie ono wami 
z tego powodu, że na każdym kroku usłyszycie 
nutę dla pogardy inteligentnego Rosjanina... Co się 
tyczy Bułgarji, to przypuszczam, że nie trzeba 
ani dowodzić, ani przypominać, jakie uczucia 
może żywić dla tego „1 rata44 Rosjanin4*.

Zdaniem ks. Mieszczerskiego te zestawienia 
wystarczają aż nadto, aby podać w wielką wąt­
pliwość ideę zjednoczenia się Słowian

„W szystkie te wylewy uczuć braterskich 
pod adresem Słowian— cz y i to nie oszustwo ? —  
zapytuje Grakdanin.—Czyż nie jest oszustwem i 
ta fikcja, na m ocy której pozwalamy na te roz­
liczne losy polityczne różny oh plemion słowiań­
skich na półwyspie bałkańskim, gdy w duchu 
jesteśmy zupełnie świadomi tego, że wszystko to 
jest komedją, prowadzącą te plemiona do upad­
ku i zguby i że nie ma dla nieb i dla nas innej 
prawidłowej drogi, jak tylko zrobienie z tych 
państw oałkańskich gubernij rosyjskich. .

I zkądżo tu może być p r a w d a  na uroczy­
stych zebraniaeh sławianskawo blagotworitielnawo 
obszczestwa w stolicy państwa rosyjskiego i co 
prócz wzajemnego oszukiwania się i prawienia 
sobie komplementów, może być duchową istotą 
tych zebrań? Jest to tylko cześć, składana oszu­
stwu !“

Ks. Mieszczerskiemu chyba nikt nie zarzuci, 
że nie jest p r a w d z i w y m  Rosjaninem.

Stan ziemiopłodów
we wschodniej części kraju przy końcu maja.

Deszcze, które w drugiej połowie maja prawie 
w całym kraju przechodziły, wywołały Korzystną 
zmianę w ogólnym stanie ziemiopłodów. Wprawdzie 
przepadłego żyta i banatki już nie odratowały, ale 
za to wpłynęły bardzo korzystnie na dalszy rozwój 
zbóż jarych i roślin okopowych, jak niemniej ożywiły 
koniczyny i trawy po łąkach.

W Bełzkiem riepak, jęczmień i owies ma być 
dobry, natomiast żyto i pszenica złe. Strączkowe trzy­
mają się średnio, okopowe dobrze, również koniczyny 
i mięszanki, niemniej trawy na łąkach. Len i kono­
pie są tylko średnie.

W Kamioneckiem rzepak mierny, żyto przeorano, 
pszenica cokolwiek się poprawiła. Jęczmiona i owsy 
dobrze powscliodziły. Strączkowe dobre, okopowe za­
czynają wschodzić dopiero. Koniczyny i łąki dobre. 
Cnmiel średni.

W Gródeckiem żyta przeorano, pszenice są śre­
dnie. Jęczmień gorszy od owsa. Strączkowe nie dopi­
sały, okopowe i koniczyny dobre, trawa licha.

W Mościskiem rzepaki i pszenice dobre, żyto 
przepadło zupełnie. Z jarych jęczmień gorszy od 
owsa. Koniczyny i trawa na łąkach poprawiły się. 
Kartofle nie powschodziły, buraki wschodzą uierówuo. 
Chmiel dobry

W Przemyskiem rzepak i pszenica dobre, żyto 
się poprawiło. 0 jarych i strączkowych nic jeszcze 
powiedzieć nie można. Koniczyny i łąki średnie. Oko­
powe zaczynają wschodzić, len i konopie dobre.

W Jarosławskiem rzepak i pszenice dobre, żyto 
mierne. Nieszczególnie wyglądają jare i strączkowe. 
Stan okopowych średni, burak, cukrowe i pastewne 
źle powschodziły. Koniczyny, łąki i chmiel średnie

W Cieszauowskiem jarzyny się poprawiły, ozi­
miny, zwłaszcza żyto, zaledwie średnie. Koniczyny i 
łąki dobre.

Z okolic Narola wiadomości brzmią pomyślnie., 
Oziminy dobre, żyta wykłoszone. Jare, strączkowe i \ 
okopowe, łąki i koniczyny bardzo dobre — jedynie 
chmiel śreeni,

W Sieuiawskiem pszenice dobre, żyta średnie, 
jęczmiona mierne, strączkowe i owsy dobre. Okopowe 
przeważnie średnie, koniczyny złe, a łąki średnie.

W  Dobromilskiem i Brzozowskiem rzepak wszę­
dzie dobry, pszenice przeważnie dobre, żyta dobre, 
ale tylko koło Brzozo* a. Jare i strączkowe bardzo 
nierówno powschodziły. Okopowych sadzenie dopiero 
pokończono. Koniczyny średnie, trawa na łąkach za­
czyna się rnszać.

W Staromiejskiem i Samborskiem rzepaki, psze­
nica i żyta dobre. Jare i strączkowe dobre. Okopowe 
dobrze powschodziły. Koniczyny i łąki obiecują do­
bry zbiór.

W Stryjskiem żyta i pszenice poprawiają się. 
Jare i strączkowe średnie. Koniczyny i łąki dość 
rzadkie. Okopowe dopiero wschodzą. Chmiel średni.

Wzdłuż podgirza w zachodniej części znacznie 
gorzej jest, jak we wschodniej, zatem odwrotnie, jak 
w głębi kraju. We wschodniem podgórzu nie brak 
relacyj o dobrych jarzynach i okopowych, podczas 
gdy z zachodniej dochodzą wiadomości o zaledwie 
średnich, a przeważnie miernych urodzajacn.

W Zaleszczyckiem i Burszczowskiem rzepaki, 
pszenice i żyta złe, jare pszenice bardzo piękne. Ję­
czmiona i owsy prze* tżnie średnie, strączkowe mier­
ne, kukurudze wyborne. Okopowe dobre. Tytoń wy­
sadzają ; koniczyny dobre, trawy średnie.

Pod Jagielnicą i Czortkowem rzepaki złe, psze­
nice mierne, żyta przeorane. Jare i strączkowe mier­
ne, kukurudza zaczyna wschodzić, kartofle dobre 
Koniczyny złe, trawy mierne.

W  Tarnepolskiem rzepaki mierne, pszenice śre­
dnie, żyta złe. Jare i strączkowe dosyć dobre. Z  oko­
powych wcześniej sadzone dopiero wschodzą. Koni­
czyny dobre, łąki mierne.

Wzdłuż Zbrucza pszenice złe, żyta mierne, ję­
czmiona i owsy średnie, równie jak strączkowe. Oko­
powe jeszcze nie wschodzą. Koniczyny zapow.adają 
się dobrze, za to łąki nie rokują żadnych nadziei.

W Zbarazkiem pszenica się poprawia, żyto prze­
orano. Zboża jare i strączkowe ładne Okopowe za­
czynają zaledwie wschodzić. Z koniczyn myszy mało 
co zostawiły; łąki po ostatnich deszczach podrastają.

Z Pokucia również donoszą o zbawiennym wpły­
wie, jaki wywarły ostatnie deszcze; brak tylko cie­
pła, któreby rozruszało wegetację.

i v K ( k M l v \ .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki. 

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  10. czerwca.
O godz. 8. wieczorem walre zgromadzenie stow. 

„Gwiazda44 w lokalu własnym.
Teatr hr. Skarbka: „Pidróż naokoło ziemi w 

80 dniach.44 Początek o godz. 7*/, wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (10 .): Małgorzaty p. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 6, zachód o 
godzinie 7. minut 52.

Z  Bursztyna donoszą nam : Rzadkiego uczczę 
nia zasługi na polu obywatelskiej działalności docze­
kał się adjunkt tutejszego sądu p. Karol D a r i  do­
w i e ź ,  opuszczający nasze miasto ze względów fami­
lijnych. D. 23. z. m. urządziła mu Straż miejscowa 
ochotnicza ogniowa, jako swemu długoletniemu na­
czelnikowi, a oraz i miejscowe mieszczaństwo pochód 
z pochodniami, czytelnia mieszczańska wieczór poże­
gnalny, połączony z odczytem, deklamacjami i śpie­
wami, zaś kasyno miejscowe urządziło raut poże­
gnalny, który zgromadził w salach swoich bardzo 
liczną miejscową i zamiejscową nawet publiczność 
z innych powiatów. Dnia 26. maja rb., jako w dniu 
odjazdu, liczna banderja konna mieszczańska i wło­
ściańska, oraz tłumy ludności zaległy ulicę przed 
domem odjeżdżającego, ustawiła się też i Straż ochotn. 
ogniowa ze sztandarem, deputacje prawie wszystkich 
urzędów gmiunych powiatu, a po przemowach obo­
pólnych ruszył pochód do urzędu gminnego, gdzie 
w świątecznie przybranej sali pożegnał odjeżdżają­
cego burmistrz miasta p Eijasz B u d n y  bardzo 
serdecznie.

Na dworcu oczekiwały już tłumy ludzi a depu- 
tacja gminy Demianówki z naczelnikiem i p. Pali­
kiem F e d u n k o w e m  b. posłem sejmowym na cze­
le podała odjeżdżającemu chleb i sól na tacy. Po 
serdecznych przemowach pożegnalnych straż pochyli­
ła sztandar, muzyka zagrała, strzały moździerzowe hu­
knęły i pociąg ruszył z miejsca.

Takąż owację urządzono panu D. i w Bukaczow- 
cacli, gdzie pożegnali go dochowieństwo i deputacje 
gmin.

Zasłużonym owacje takie będą zawsze miłem 
wspomnieniem, świadczą one bowiem, iż wdzięczność 
w sercach ludzkich ten tylko zaskarbić sobie potrafi, 
kto szczerą i chętną pracą przyczynia się do dobra 
ogólnego.

Burza Z gradem nawiedziła powiat tarno­
brzeski d. 22. zrn. Grad wielkości włoskiego orzecha 
padał przeszło godzinę i zniszczył do szczętu wszy­
stkie zasiewy we wsiach: Zbydniowie, Wólce tureb- 
skiej, Woli rzeczyckiej, Majdanie zbydniowskim i w 
Żabnie.

Przyczynek uu histurjl palenia tytoniu. Przad

laty pięćdziesięciu posługiwali się palacze niemal 
wyłącznie fajką na długim cybuchu. Był to już nie- 
lada postęp, gdy dla wygody palaezy wprowadzono 
fajeczki piankowe z krótkim c.ybuszkiem, ale i one 
nie doczekały się sędziwego wieku. Już okeło r. 
1850 staje na czele ruchu pałuckiego —  cygaro. 
Przyspieszonemu, skutkiem wprowadzei ia kolei i t e le ­
grafu, tempie życia, nawet ono nie było na rękę. 
Odtąd też zaczyna się prawie wyłączne panowanie 
cygareta, czyli papierosa. Palacz dzisiejszy zamiast 
balastu, jakim obładowany chadzał dawniej, ograni­
cza się do drobnej tytonierki, lub papierośnicy, które 
'.adnego nie sprawiają mu kłopotu Do jakiej popu­
larności doszedł papieros, dowodzi jnż sam fakt, że 
w Cislitawji zużyto w r. z. 1700 m i l j o n  ów 
s z t u k  rozmaitych papierosów rządojych, przypu­
szczać zaś należy, iż co najmniej d r u ^  tyle papie­
rosów, wyrabianych prywatnie. Czy ta forma pale­
nia jest już zenitem ewolucji —  przyszł .ść okaże.

Now i lampa. W dziedzinie oświetlenia, w któ­
rej ostatniemi czasy porobiono tyle ulepszeń, pojawił 
się znowu wynalazek nowy. Jest nim Jampa >nży- 
niera z Paryża J. Sehiilk” go, zwana „bec de Paris.44 
Pali się ona bez knota ze zwyczajną naftą i zdaniem 
ludzi kompetentnych, przewyższać ma siłą, białością 
i pięknością światła nietylko lampy naftowe, ale na­
wet gaz Auera. Każda lampa daje światło o sile 
150 do 200 świec, przy małem bardzo użyc.j nafty.

Rodzynki Z czereśni próbowano uzyskać w po­
mologicznym instytucie w Kassel. Próby powiodły 
się tak dalece, że uzyskany produkt równa się pra­
wie rodzynkom z zagranicy sprowadzanym Nadają 
się ao tego tylko czereśnie słodkie jasnego koloru, 
które z szypułek obrane suszy się z wolna w su.zarni. 
Gdy proces suszenia tak dalece postąpił, że obawa 
utraty soku więcij nie zachodzi, wyłuszcza się cze­
reśnie z pestek, spłaszcza się nieco i dosusza w su­
szami. Smak tych rodzynków od winogronowych w 
handlu znajdująoycb się z trudnością się odróżnia. 
Czem jaśniejsze są czereśnie, tem wysuszony produkt 
piękniejszy.

Konkurs powozów, oraz wszelkich środków 
mechanicznej lokomocji, ma się odbywać w Paryżu, 
w dniu 11. czerwca. Do konkursu zameldowano do­
tąd około 40 powozów i samochodów, a mianowicie: 
12 samochodów, poruszanych parą, 19 poruszanych 
benzyną, dwa z akumulatorami elektryiznemi, bicykl 
parów- cztery bicykle poruszane benzyna, trzykoło- 
wiec benzynowy, czterokołowiec parowy. Wszystkie 
okazy przeróżnych systemów są pochodzenia francu­
skiego, z wyjątkiem welocypedu benzynowego z Ge­
newy i samocnodu parowego z Malines, w Belgji.

pro f Lotarjusz Mayer, znakomity chemik, 
zmarł w Ttibindze. Urodzony w W. Ks. Oldenburg- 
skiem *  roku 1830, dobiegłszy lat 21, wpisał się 
na listę słuchaczów medycyny w Zurychu, gdzie w 
roku 1854 uzyskał stopień doktora medycyny po 
ogłoszeniu rozprawy: „O gazach krwi44. W  nastę­
pnym roku pracował w iaboratorjum Brunsena w 
Heidelbergu, gdzie podówczas zbiegały się wszystkie 
młodsze siły chemiczne. Po dwócii iataeh studjów 
Meyer przeniósł się do Królewca, zwabiony znakomi- 
temi wykładami fizyki F. Neumanna, aż wreszcie w 
roku 1858 uzyskał drugi dyplom doktorski we Wro­
cławiu. Przez 8 lat uniwersytet wrocławski trzymał 
go na docenturze prywatnej, przez 10 lat następnych 
był zmarły uczony docentem w szkole leśnictwa w 
Eberswalde i w politechnice w Karlsruhe, wreszcie 
w roku 1876 zajął w Tubindze katedrę po Fittigu. 
W  roku 1864 wydał Meyer „Współczesne teorje 
chemiczne44, gdzie wyjaśniał istotne, lub pozorne 
sprzeczności pomiędzy dawniejszym dualistycznym 
sposobem wyrażania składu związków i przebiegu 
zjawisk chemicznych a nową podów. zas jeszcze mało 
rozpowszechnioną i mało rozumianą metodą unitarną. 
„Teorje chemji44 doczekały się pięciu wyaań w języku 
niemieckim i tłumaczeń na kilka języków. Ostatnie 
wydania opierają się już na układzie „naturalnym4' 
pierwiastków, jako na zasadzie uznanej i dowiedzio­
nej. Nadto wraz z Seubertem napisał: „D ie Atom- 
gewichte der Elem ent, aus den Uriginalzahlen 
neu berechnet, lS8'd“, Które to dzieło do obecnej 
chwili stanowi kodeks, sbowiązujący w chemji.

Koń bOllInngera, na którym jenerał odbywał 
swe przeglądy i spopularyzował piosnkę „E n  reve- 
nant dc la revue“ , znów w tych dniach zmienił 
właściciela. Zdarza mu się to nie po raz pierwszy. 
Po śmierci swego głośnego pana, przechodził on 
z r;k do rąk, obecnie zaś, jako piętnasto-letni, dostał 
się do pewnego magazynu paryskiego, z ulicy St. 
Martin i rozwozi „stroje damskie44 po mieście. Na 
starość chleb —  lekki.

Fabrykę porcelany założył niedawno sułtan 
Abdnl Hamid, w swoim pałacu lildiz Kiosk w 
Konstantynopolu. Fabryka ta, założona z razu na 
małą skalę, nie jest jednak wcale zabawką, lecz 
instytucją wybornie i wzorowo zorganizowaną —  
Wzorem dla niej była słynna fabryka francuska w 
Seyres, a wszyscy robotnicy i główny jej :ieio- 
wnik pozyskani zostali we Francji przez Selima 
Melhama tffendiego, szefa departamentu olnictwa i 
przemysłu przy ministerstwie finansów. Zarząd na­
czelny pozostaje też w rękach tego dostojnika, który 
kładzie nacisk na to, aby przy robotnikach francu­
skich uczyli się tureccy. Glina porcelanowa, wybor­
nego gatunku, znaleziona została w Czataidża i we 
fabryce tej zastosowana.

Nasze „Echo44 które nietylko dzielnie śpiewać, 
lecz i ochoczo bawić się umie, urządziło wycieczkę 
towarzyską na Pohulankę dla członków i ich rodzin. 
Około 100 osób spędziło bardzo mile kilka godzin 
wśród gier, zabaw, produkcyj chóralnych „Echa44 
i muzycznych „Harmonji44. Szczere podziękowania 
gospodarzowi „Echa44 dały wyraz zadowoleniu wy- 
eieczkowców.

Najlepiej płatnym urzędnikiem w stanach 
Zjednoczonyoh nie jest wcale prezydent republiki, 
lecz p. Henry L. Hyde, dyrektor wielkiego towa­
rzystwa ubezpieczeń na życie. Pobiera on rocznie 
450 000 marek pensji, a jego zastępca, John Mc 
Cali 320 000 marek.
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£więtO pensjonarek. Osobliwy świat mieści 
się w ścianach pensjonatu. Pospo'u z wielu innymi 
„światami" przytłacza go niesprawiedliwość. Pensjo­
narka jest ulubionym przedmiotem karykaturzystów, 
zdobiących ją stereotypowo w długą kosę, w oczka 
udaną naiwnością przymglone, wreszcie z historyczną 
teczką z napisem „Musik." Komedjopisarze uzuDeł- 
niają ów typ afektacją zabawną i skrzydełkami (nie 
anioła oczywiście, jeno.. gąski). Tak wygląda przy­
słowiowa pensjonarka oglądana przez pryzmat tra­
dycji. I być może, iż kiedyś, anno oHm, w cza;ach, 
gdy pensjonatu zadaniem było wyuczyć dziewczynę 
kilku zgrabnych dygów i kilku mniej lub więcej po­
prawnych frazesów francuskich — być może, iż wtedy 
była taka pensjonarka realną. Naśladownictwo prze 
niosło się na tło naszych czasów, z ujmą jednak 
dla prawdy. Świat pensjonarski nie tak śmiesznie 
przedstawia się temu, kto go pozna z bliska. Duch 
czasu wycisnął i na nim swe piętno; pensjonaty 
przestały być zakładami dla hodowli gąsek, a stały 
się naprawdę instytucjami wychowawczemi i nauko- 
wemi. Dziś tam nie uczą już szastania, nie 
uczą pełnych gracji mchów ręką, lub spojrzeń po 
włóczystych, a wokabularz francuski nie ma ani odro­
biny większego znaczenia, jak którykolwiek inny z 
przedmiotów wykładanych w szkołach średnich. Samo 
zresztą młode pokolenie kobiet wchodzi w świat z 
zupełnie innemi aspiracjami, jak dawniej ; nczą się 
one na serjo wszystkiego, co może wzbogacić umysł 
i serce...

Kto był wczoraj uczestnikiem pięknej uroczysto­
ści w naukowo-wy chowa wczym zakładzie p. Kamilli 
Po h ,  przyzna, że w powyższych słowach, nie ma 
ani słówka przesady. Zakład ten, zresztą snujący 
dalej wzniosłe tradycje pensjonatu ś. p. Boberskiej, 
z którego się wywiódł, dał niejednokrotnie wymowne 
dowody pożytecznej swej i w uznania godnym duchu 
prowadzonej działalności. P. Poh stara się nadać 
pracy swej piętno prawdziwie obywatelskie; uczennice 
opuszczają zakład z główką należycie uposażoną w 
zapas wiadomości, z sercem pełnem miłości i czci 
dla wzniosłych ideałów, jakie przyświecać powinny 
każdej kobiecie-Polce.

Wzruszającym jest też stosunek, jaki łączy kie­
rowniczkę zakładu z pupilkami — stosunek, nace-
cnowany prawdziwie macierzyńską pieczołowitością z 
jednej, a przywiązaniem z drugiej strony.

Te serdeczne uczncia uczennic znalazły wczoraj 
wymowny wyraz w owacji, urządzonej z okazji przy­
padających właśnie imienin p. Poh.

W przestronnym parku zakład n zebrały się
uczennice wszystki.h klas i wieńcem otoczyły swą
ukochaną: przełożoną. Mała Hala G. wystąpiła z ró­
wnie małą, ale gorącą mówką, poczem przemawiały 
starsze uczennice.

Przj dźwiękach pieśni chóralnej wręczono p. 
Poh pięknie yykonane powinszowanie, .tórego tekst 
napisała pensjonarka Lola Kałłaurówna, zdradzająca 
prawdziwy talent poetycki. Wiersz opiewa:

Za  żmudną pra-ę, za trudów tyle,
Za całoroczne w pośród na* znoje,
Dziś jedrę mamy v\ybraną chwilę.
Hy uczcić szczerze zasługi Twoje.
Dzień Twych imienin, to czas uroczy,
Gdyż możem wylać nasze życzenia,
Tysiąc się myśli, głosów jednoczy 
i blask wdzięczności je opromienia.
Już niezadługo uczenie grono 
Musi opuścić z żalem Twe progi,
I ze,łzą w oku. z duszą stęsknioną,
W odmienne życia udać się drogi:
Lecz nim godzinę zegar uderzy,
Racz przyjąć życzeń serdecznych strugi,
Żyj nam szczęśliwie, zdrowo wiek długi,
Badź nadal światłem polskiej młodzieży.

Ludwika K aitaur.
O piątej przystąpiono do loteryjki fautowej Do­

chód z niej, jak również dochód z dobrowolnych 
datków u wstępu przeznaczony został na rzecz ko- 
lonij wakacyjnych.

Goście, przeważnie rodzicói 
sielski, podejmowano tymczasem 
mi, owocami itd.

Po rozlosowaniu fantów, rozprószyły się pensjo­
narki po parku i korzystając z pięknej pogody, spę-

i personal nauczy- 
chłoduikami, ciasta-

dziły na wesołej zabawie resztę wieczoru. Dopiero 
około godziny 9 rozpoczął się gremjalny odwrót pod 
opieką rodziców, lub opiekunów.

Wielki koncert muzyki wojskowej 80. pp. pod 
kierownictwem kapelmistrza tegoż pułku p. F r i e ­
d r i c h a ,  na dochód funduszu pensyjnego kapel­
mistrzów, ściągnął wczoraj do Ogrodu miejskiego 
masę publiczności, która z prawdziwą przyjemnością 
przy słuch1 wałs. się dobremu wykonaniu doborowego 
programi. Oklaski też po każdym numerze sypały 
się rzęsiste.

Ciekawa sprawa. Niejaka Sara Korn powierzyła 
w dniu 3. bm, 6-letnią swą córeczkę Pe-lę znajomej 
swej. Izaoeli T., słudze, która miała dziecko wpisać 
do szkoły im. św. Anny. Od tego dnia atoli T. za­
trzymała dziecko u siebie i nie wypuszcza go z do­
mu pod pretekstem, iż dziecko to w międzyczasie już 
ochrzciła, a obecnie uie wyda go żydom, chyba, że 
jej zaołacą 1.000 zł. Tak przedstawia się sprawa w 
podaniu Sary Korn, wniesionem przez kancelarję je- 
dnege z tutejszych adwokatów do lwowskiej dyrekcji 
policji

Dochodzenia policji rzuciły jednak nieco od­
mienne światło na całą sprawę. Przedewszystkiem 
sama Sara Korn zeznała, iż w roku 1887 oddała 
swoją dwumiesięczną córeczkę Perlę „w mamki“ do 
niejakiej Marji T. Przez cztery lata płaciła Korn za 
dziecię po 4 lub 5 zł. miesięcznie, przez ostatnie 2 
lata jednak nie płaciła nic.

W maju br. odebrała Sara Korn dziecko swe od 
Marji T , a w miniony poniedziałek przybyła do 
niej córka Marji, Izabela T. i pod pozorem, że pój­
dzie z dzieckiem do szkoły po świadectwo, uprowa­
dziła 6-letnią Perlę ze sobą i obecnie wydać jej nie 
chce, bo, jak twierdzi, należy się jej 1000 zł. za 
wychowanie dziewczynki.

Z zeznań matki i córki T. okazało się znowu 
co innego Oto obie kobiety przywiązały się przez 
tyle lat do dziecka, łożyły zupełnie bezinteresownie 
na jego wychowanie, a widząc obecnie, że dziecko 
w rękach matki, żony handełesa musiało by cierpieć 
nędzę i pójść w poniewierkę, starały się na wszelki 
sposób temu przeszkodzić i dlatego tylko wymyśliły 
swą historyjkę o chrzcie i zażądały tak wysokiego 
wynagrodzenia za poprzednie utrzymanie dziecka.

Ostatecznie sprawa została załatwiona polubo­
wnie. Pr^wo było po stronie matki i policja mu­
siała jej dziecko przysądzić. Biedactwo ze łzami 
w oczach i z prawdziwym żalem opuszczało swe do 
tychczasowe wychowawczynie, czując, że obeenie do­
piero u prawdziwej matki rozpocznie życie snutne 
i ciężkie.

Przejechani \ Rozwożący cbleb woźnica Woj­
ciech M. najechał wczoraj na niejakiego Józefa Ch 
i skaleczył go w prawą rękę.

Oszusta, wyłudzającego pieniądze od rozmai­
tych osób pod pozorem, że wyrobi im za to posady, 
aresztowano wczoraj w osobie znanego dobrze po­
licji pisarza pokątnego Franciszka Józefa K. — 
Ptaszków podobnych kręci się zawsze po wielkiem 
mieście bardzo wielu, ale podobnie zuchwałego, jak 
ten, dawno już nie widziały biura policyjne ż całą 
bezczelnością oświadczył on, że „głupi ten, co daje, 
a mądry co bierze11, co do specjalnego wypadku zaś, 
w którym od dwóch braci K. wyłudził kilkadziesiąt 
zł., obiecując im, że postara się dla nich o posady 
w dyrekcji Towarzystwa elektrycznego —  oświad­
czył w policji, że teraz „chłop, stworzony do cepa i 
miotły, pchu się do posad takich, które należą się 
nam, wykształconym". Tłumaczenie to jednak nie 
pomogło i „wykształconego11 oszusta zamknięto 
do kozy.

Katastrofa. Z Oedenburga donoszą, iż wskutek 
oberwania się .chmury wezbrały wszystkie potoki 
górskie do tego stopnia, że zrujnowały miejscowość 
leczniczą K o b e r s d o r f ,  przyczem ośmnaście tru­
pów wyciągnięto z wody. Szesnaście demów zawaliło 
się zi f ?łnie. —  Dotychczas brakuje jeszcze 32 osób.

czyńcy wygnańców na Sybir, zmarłego w d. 6. zm. 
w Kureisie, na Krymie, odbędzie się staraniem Sybi­
raków i grona Polek w kościele archikatedralnym o 
godz. 10 przedpoł. w d. 11. bm., tj. we wtorek. 
Uprasza się rodaków n jak najliczniejszy współudział.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skaioka: 

Dziś w poniedziałek po raz trzeci „Podróż naokoło 
ziemi w 80 dniach11, widowisko sceniczne w 5 od­
działach, a 14 obrazach przez Juljusza Verne i A. 
Dennsry, muzyka Fr. Supps’go.

Z teatru. Fantastyczna opowieść Verne’go o po­
dróży naokoło świata w 80 dniach znaną jest naszej 
publiczności w przeróbce scenicznej już z lat dawniej­
szych. Rzecz cała polega tu- naturalnie w głównej 
części na stronie dekoracyjnej i na udatnej maszy- 
nerji, dając bodaj w przybliżeniu obraz rozmaitych 
stron świata, okrętów, pociągów kolejowych itp. Ma- 
szynerje te, dostarczon? przez osobne towarzystwo, 
zajmujące się wvstawą tej sztuki na wielu scenach 
europejskich, w istocie są doskonałe i wszędzie wzbu­
dzają podziw — temu też głównie przypisać należy 
powodzenie, jakiem „Podróż naokoło świata11 cieszyła 
się w całej Europie, tak sau.o też u nas przed laty. 
Wznowiona obeenie, ściąga dó teatru tak samo, jak 
dawniej’ , liczną publiczność która bawi się doskonale 
i oklaskuje hucznie każdą odsłonę, pełną malowni­
czych efektów.

Artyści nasi naturalnie grą swoją podnoszą zna­
cznie waitośó przedstawienia, a dodaje mu nadto 
powabu bardzo zgrabna i miła muzyczka.

Ostatnie wiadomości.
Jak donosi L i m er Volksblati, organ posła 

E  c e n b o c h a ,  postawił hr. Hohenwart w sub- 
komitecie komisji wyborczej wniosek, aby zwię­
kszono liczbę mandatów robotniczych, wniosek 
ten jednak odrzucono. Projekt reformy wybór 
czej natrafia na silny opór ze strony konserwa­
tystów i musi uledz zmianie. G dyby ideał po­
wszechnego pra" a wyborczego na podstawie kor­
poracyjnej był niemożliwym do przeprowadzenia, 
najlepszym byłby projekt hr. Hohenwarta. 
G dyby i to uskutecznić się nie dało, trzebaby 
się wrócić do projektu hr. Taaffe’go, dla którego 
z pewnością znalazłaby się większość.
> _■____; ■ ■ !» _____ w a g w g ;____________ J

Rada państwa
(Telegram „Dziennika Polskiego*).

Wiedeń 9. czerwca. (Z  komisji budżetowej). 
Podczas dyskusji nad tytułem „szkoły wyższe" 
zwrócił się p. P i ę t a k  do prezesa z prośbą, aby 
przyspieszono referat o budowie medycznych i 
fizycznych instytutów.

W  dwóch przemówieniach uznał min. M a- 
d e y  s k i konieczną budowę tych instytutów i 
oświadczył, że takowa nie napotka na żadne tru­
dności.

Nabożeństwo żałobne za dusię Śp. Aleksandra 
Despot Zenowieza, byłego gubernatora Tobolska, pra­
wego syna św Kościoła i Polski, opiekuna i dobro-

Delegacje wspólne.
(Telegramy „Dziennika Polskiego11).

Wiedeń 9. czerwca. Podczas cerclu na 
przyjęciu delegacyj rozmawiał cesarz ze wszyst­
kimi Polakami.

Prezesowi K oła p. Z a l e s k  i e m u  wyra­
ził cesarz swoje ubolewanie z powodu wielkiej 
ilości pożarów w Galicji, na co odpowiedział 
prezes, iż Polacy pragną jak najgoręcej przy 
masowej asekuracji od ognia.

Do p. C h r z a n o w s k i e g o  rzekł cesarz: 
„Pan będziesz niezadługo obchodził swój jubile­
usz jako delegowany". Chrzanowski odpowie­
dział : „Jest wielu między nami, którzy często
wybierani są do de'egacyj, wskutek czego na­
rady idą łatwiej i szybciej “

Do p. P o p o w s k i e g o  rzekł ceśarz: „Pan 
masz znowu referat o nadzwyczajnych wydatkach 
(extraordinarium). Referujesz pan to bardzo do­
brze. Tym razem extraordinarium to jest znowu 
mniejszem".

P. P o  p o w s k i  odpowiedział, że niektóre 
pozycje tych wydatków niezadługo znikną zu­
pełnie z budżetu.

Z  p. P i n i ń s k i m  rozmawiał cesarz o pra 
cach komisji prawniczej, dotyczących ustawy 
karnej i procedury cywilnej.

Dłużej rozmawiał cesarz z br. St. B a d e ­
nina, z p S z c z e p a n o w s k i m  zaś o pracach 
delegacyj wspólnych.

Do p. B a r w i ń s k i e g o  rzekł cesarz:
—  Pan byłeś już w delegacjach?
—  Tak jest, w roku zeszłym w Buda­

peszcie.
— W  tym roku będziecie panowie praco­

wali bardzo długo.
—  Nie sądzę, abyśmy przed końcem lipca 

mogli ukończyć.
— Bo też rzeczywiście macie panowie teraz 

do załatwienia przedłożenia bardzo trudne.
Do p. L  u p u 1 a rzekł cesarz, że byłoby 

bardzo pożądanem, aby sesja rady państwa się 
skończyła i aby zadanie komisji dla refor 
my wyborczej pomyślnym zostało uwieńczone 
skutkiem.

Do p. K r  o n  a w e t t e r a  odezwał się ce ­
sarz : „Traktowanie spraw komunalnych przy­
brało w ostatnich czasach bardzo rozdrażniony 
charakter, obecnie jednak w ratuszu stało się 
dosyć znośnie11.

P. K r o n a w e t t e r  odpowiedział, że pra­
wdopodobnie przyjdzie niezadługo do tego, iż 
antagonizmy powoli OBłabną i że wszyscy awo- 
łani do administracji spraw komunalnych znajdą 
się razem na punkcie wspólnych zasad postę­
powych.

Cesarz odpowiedział : „M iejm y nadzieję".
Inne przemówienia cesarza dotychczas nie 

są znane.

Rzym 9. czerwca. Agenzia Stefami donosi, 
iż na najbliżsym konsystorzu mają być mianowa­
ni kardynałami delegat apostolski w W aszyngto­
nie mrgr. S a t o l l i  i ks. arcybiskup salcburski 
dr. H a l l e r .

Turyn 9. czerwca. Jak donosi Grazzetta 
Piemontese, bawiło kilku wiedeńskich kleryka- 
łów i chrześcjańskich socjalistów w Rzymie, 
aby przeciągnąć W atykan na swoją stronę. W ia­
domość ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia.

Madryt 9. czerwca. Okręty hiszpańskie w 
powrocie z uroczystości kilońskich odwiedzą 
Cherbourg.

Petersburg 9. czerwca. Lada chwila należy
oczekiwać śmierci jenerała W a n n o w s k i e g o ,  
ministra wojny.

Odessa 9. czerwca. Przybyli tutaj profeso 
rowie L e y d e n  i N o t h n a g e l  w przejeździe 
do Batumu do chorego carewicza.

Telagramy .Oz ennika.Emskiego.
Wrocław 9 czerwca. Donoszą z L i g n i c y  

iź pokazała się tam szarańcza. Szczególniej wiel­
ka ilość tych owadów spadła w okolicy Szpro- 
tany i Landeshut

Wiedeń 9. czerwca. Z  powodu zakazu zgro­
madzenia robotniczego w Praterze, które się 
miało odbyć dzisiaj, obawiają się tutaj rozruchów 
socjalistycznych.

Berln 9. czerwca. W edług Harnb. Gorre&p. 
ma minister oświaty dr. B o s s ę  podać się nie­
zadługo do dymisji, a to z powodu, iż nie jest 
pewnym, czy przeprowadzić mu się uda ustawę 
o szkole ludowej, której to ustawie katolicy są 
przeciwni. Jako następcę Bossego wymieniają 
L u c a n u s a ,  byłego podsekretarza stanu w mi­
nisterstwie oświaty słynnego F a l k a .

Paryż 9. czerwca. W  izbie deputowanych 
rozdano specjalny budżet marynarki. W  celu 
uzupełnienia i udoskonalania floty domaga się 
ministerstwo kwoty 850 miljonów franków, rozło­
żonej na lat dziesięć.

Berno (morawskie) 9. czerwca. Aresztowa- 
tutaj sprawców zamachów dynamitowych pra­
ktykantów handlowych w wieku lat 16 do 17 
Jana Mortingera, Ryszarda Hubera i Franciszka 
Gottwalda.

Be'grad 9 czerwca. Pisma radykalne do­
noszą, iż ekskrólowa Natalja pozostanie na stałe 
w Serbji.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku ws 

własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Marjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniaiac, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim w y­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim powalaniem
A lbert Szkowron i Spółka 

właśe. hotelu Europejskiego.
  Pokoje od 80 ct. począwszy.

wieżo założony handel
towarów modnych męzkieh i perfumeryj pod firmą:

Motylewski i Krzyszkowski
plac Marjacki 6, 

poleca kapelusze miękkie modne po zł. 1*40, 2 2 60 8 80 
4 25, twarde Habiga i Plessa po zł 5 i 5-5o’. Cylindry’ 

czarne i popielate angiel i*

m o c .  J O N A S 2
DOM BAN KO W Y I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 8 
kupuje i aprzedąje waz ile papiery 
wartościowe loay i monety po kumie 

dziennym
P R O M E S Y

do wszystkich ciągnień

TJ bez pieczenie
lo só w  o d  s t r a ty  p r z e z  w y lo so w a n ie  a l  p u r i

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli-
ezenia jakiejkolwiek prowizji.

w tym kantorze 
p a u r a  g ł o w u *  w y g r a n a  w  k w o c i e  0 0 .0 0 0  s t .

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o  wy, otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j o n e e h  

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych we L w o w i e  : Teatralna 3 i Jagiel­
lońska b, w b r a k o w i  e:  Sukiennice i. 28. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adroe fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 16, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  rabat.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Emil Dawidowie^
osiadł w Stanisławowie ulica Kazimierzowska nr. 8, (dom 

Dankiewicza) ń j  Y —2
ordynuje od 1 1 -1 2  przed poł. i od 3—5 popołudniu 
leczy w chorobach kobiecych, miesieniem (maesaee i 

elektryką.

W y g a d a ła  s<e — P.nna (do konkurenta, który po raz pierwszy ma być 
przedstawiony jej o jcu j. Proszę, mtc-h pan siada, f j ' zulek w tej obwili prtyje 
d z ie ; ra 1 panu będzie bardzo.

Mała Zoaia. O tak, nawet wczoraj t.tko powiedział : „R  dbym bardzo z! ba­
czyć tego głupca, co się chce z tobt żeni ć ! 1

k o n k u r s .
Krajowe Towarzystwo H *allose , Kra 

ków. Rynek 26.:
I. Poszukuje się w y f c w a l l f l s o w a -  

n r g o  t h a c z a ,  jako magazynier* i z  - 
r ądzająoego produkcją ptóeien do Kor- 
e.ynv.

II. Poszukuje się k a s j e r a  •»>«- 
g ł e g o  w rachunkowości do Korczyny.

Oferty i warunki należy zgłosić do 
Krajowego Towarz. Handlowego, Kraków 
Rynek 26. j

pierwszeństwo mają uczniowie szkół 
fachowych, krajowych 16 3 1—a

Sklep galanteryjny
eiegancko urzjdzony, w tiwary dobrz 
zaopatrzony znajdujący sie na jedujn 
z najwięcej ożywionych pa .któw Krako 
w», jest pod korzyst ym< warunkami 
«lt» s p r z e d a n i a .  G >ó ,ki potrzeba 
3 5 tyiręoy. — Zgłoszenia przyjmujo 
biuro dzienników Hopcasa i Salomonowej, 

plac Marjacki 1. 2, w R raków.e.

Tekłury do krycia dachów. 
Płyty izolacyjnp.
Masa terowa. Ter pogazowy. 
Ter drzewny. Smoła asfaltowa. 
Siciotki i pędzle do smarowa 

nia dachów.
G w o ź d i i e  do tektur.
Fatby olejne na dachy. 
Cement, Gips.
Carbolineum, Antimerulion. 
Wapno hydrau liczn e.
Farby fasadowe, itp., itp., itp.

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 88.

Wyborną KAW®.
Zupełnie świeży transport wybornej kawy 
w kilku gatunkach otrzymał, którą poleca 
p i  zł. 2*16, 2*08 i 2 za jeden kilogram 
Na zamówienie wyseła franco do każdej 
m iłjscc ości w worecztach 6eio kil 
wyeh. W miejscu trzy ed b iirz j 1 klgr 

opust 6 cc.
Handel korzenny

Leonarda 8o*ec hi eg >
we Dwowie, ul. B. toiego 1. z

SANTAL de MIDY
 1------

Esf cncya z cytrynianu drzewa san­
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jt t 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szpryoowań i 
w przeciągu dni trzech niecza wszel­
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta­
rzałe rzeźączki, nie utrudzając żołąd­
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie.
Skład w Paryżn, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

I
 Losy Mm(Kościoła j n lm  cosai stiegojo 1 zł. Ostatni miesiąc.

G ł ó w n a  w y g r a n a

3 0 . 0 0 0  guldenów wartości.
Ł O S Y  ; Schallenberg i K re?s“r

I I I

T R T J S K A / W T E e
dla kąpieli mineralnych, osobny budyne

We Lwowie w apt. pp. Mikolasoha 
Wewiórskiego, Rnekort, Sklepińskiego 
i Beigera. 19 1— ?

BOLE ŻOŁĄDKA t
Trudne trawienie, kw asy, utrat.-, ? 

apetytu, blaUaezkn, wyczor;>;n.ń- ,i;
leczą się użycie i

r^asapape.-. Ą  

iibińt.-.
zawierającego w sobie niezbędne 

,  do trawienia eleinonta :

Chinę,KoKę,Pepsinę,i.t.P
E lU ir ten przepisywany-powszechni, 

przez najznakomitsze powagi nie 
dyczne, jest także używ any we wszyet- '■ 
kich paryzkich szpitalach. |

N a loystawach otrzymał Medale słot
’  Dyplomy Honorowe. .  E 

P.GREZ, Aptekarz, 3A, rue La Bruyćre PARIS | 
We L w o w ie ,  w apt.-kach : pp. K. ,\I i i . ,  | 

Wewior.kioify, Ruckera i Skleplńskieg,.; |
a' K ra k o w ie , iv Hptekach : pp. nałyka, w : , f ri’rwsk.1>*ffo. mlińskiego i SjwlM-iiictrn f

Brand Hotel National w Wiedn u.
Taborstrasse. Oddawna zm ny, jedyny w Wiedniu hotel, w którym nie liczy s.ę 
ani światła, aui usługi; 200 pokojów od 1 zł. wyżej. Kąpiele, te'egraf i telefon. 
Miejsce do ładowania okrę ów paiowycb, dw >rce kolejowe w pobliżu Umiarko­
wano ceny. Przy dłuższym pobycie opust. Mówi s;ę we' wszystkich języa*ch

współczesnych. 1—4
A . U .r h a n im e r  F . M . M a y e r

dyrektor.

(fi Jako dobrą i pewną lokację kapitałów
polecamy następujące pepiery: fij

I°/o Łćsty galic. Tow. kred. ziemsk., 4°/t Listy koron galic. Banku s l  
f i  kraj., Listy-galic. Banku hipot., 5B/B Obl'g. kom. galie. Banku

kraj., 4°/0 Pożyczkę krajową koronową, 4°/0 Pożyczkę propinac. galic., 
które to papiery, jakoteż i wszelkie renty austrjackśe i węgierskie

kupujemy i sprzedajemy po cenach najkorzystniejszych

August SdbLellenberg i Syn
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,
P F *  R ok, za ło ż en ia  lSSSo 1021 1—?is&So i—? ja

P r z y  eg za m in ie .  — Profesor mineralogii (do kandydata). Co pan wio 
o barium? Jaką ma ono barwę?

Kandydat milczy. .
Profesor fwsbazując na swoją białą kamizelkę). Pomyśl pan trochę Jaką  --: _ _ %

w Galicji wschodniej -  ostatnia stacja kolejowa Drohobycz. Zdroje słone-słono 
gorżkie siarczane, szczawa alkahczna. Kąpiele słone-słonosiarczane-borowinow

żelaziste.
Wspaniałe łazienki o 3 klasach 

dla borow-nowych.
7_atład inhalacyjny systemu Wusemutha. Leczenie e'.ektryaznośeią, mięsie

inem. Tusze ze słodkiej wody, natryski nosow„ —  mleko, żętyca.
A^tek* i skład wod mineralnych w miejscu. W skazania: zołzy, syfilis das 

gos iec, otyło ć. Cierpienia przewlekłe nerek i pęcherza zw łaizc** kamyczki ner 
kowe. Nmżyty żołądka j kiszek zwłaszcza połęczone z i sdoyładen N .eżj Irói
oddechowych szczególnie rozedma płne. Choroby kobiece, uerwoi 
neuraigie i ischias (rwa knlszowa) -^ w reszcie  ohronieaie s V «

300 pokojami j u pełnie urządzonymi. Kapliea katolicka 
restaurarcj., cukt< basy no, bibloteka, 2 fo n ^ iu iy , bilard

n ?  ' ” ’ " ' ’ - 5? zakładowa. Sklepy, fryzji , cyrulik, dentysta, skwer
ozd bne, parki — wycieczki, reumony, zabawy towi tyskie. —  Poczta 1 telegra 
w miejscu.

Ordynują lekarze zdrojowi: Radca dr. A. Piech i dr. Zenon Pelczar, ora 
wolnopraktyknjąey dr. Stemhaus, em. o. k. fizyk.

Sezon rozpoczyna się 25. maja. —  W  I. sezonie do 1. lipca i w III. od l f  
sierpnia do 2-5 września mieszkania o 30*/o tańsze. Ubogich ze świadectwem ubó 
stwa uwzględnia się tylko w I. i III. sezonie.

Zamówienia przyjm ije i objaśnień udziela Zarząd zdrojowy 
żądania przestła się obszerną broszurkę w Truskawou miejscu. . 

1463 1-

mm
[JUCHARiy

l k £ ^ i j
Ś L I C H E R  C A C A O

JAK IHMATOWI
L W Ó W , sk lepy w łasn e u lica  K opern ika  1. 3 ;  i 

K R A K Ó W , S u kien n ice  1. 20. —  C ZER N IO M

ur.ecuio „uoinn i ite. hub ma uo e ug e p ^o i f s o r z e i  *

ICZ WODA LWOWSKA. Ł nie,awodny irodek na w y * u
i- u  i* i i * - ,  Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tt-j wody, sprawił to, że 1  i W i f i l  8 C | t |  b i e n i e  n a g n i o t k ó w .  

i l i c a H a h c k a l . i l .  w Antwerpji na wyi Ławie wszechświatowej, została pablieznie ^reklamowaną wl/ w  „  , . .  
fCE Rynek 1 2  wyszczególniona. — Cena flakonu mniejszego 80 ot„ większego 1 50 ot. *

Płótua czysto ln ia n e  Bieliznę stołową, Ręczniki, tiiiustiu do ncaa, Ułuftonj 1 
i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecają najtanlij 1!1 B E 1 ! l i S g i n L W Ó W

A ulica Karola Ludwika
u liczba 1 .

! E T O  C H C E
schodnią pastę piękności

( K a i ś  na  piegi ) ,
która neuwa piegi i wszelkie wyrzuty skórne. —  Słoik 35 ct.

Mydło ze soku białych lilij 
, F  L  O  B  A «

Jedyne mydło nieszkodliwe i wygładzające płeć. —  Sztuka 35 et.

Puder » Idwowianka»
otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślicznie bielących 

twarz substancyj. — Pudełko 60 et.

Jedynie do nabycia w Perfumerii 
T. P I L A R S K I E G O  i S P Ó Ł K I

_  Lwów —  Hotel Georga.
W y 8eIka na p r o w i n o i e  o d m

w«a: JŚ«J Taafcowii«ki, 04*©wietó»l*f i»  rwUk«jf Afen Krajewaki. Papier * fabryki «wrlaśski«}  ̂ % »rakarai „Bsinaaika Poiakiego* pod sarinem Fraieisika Kattaarae


